
Poznań, 12 listopada. Mówiąc wczoraj o na- 
• /owym rucha umysłów jaki, się w łonie konserwa- 
:vKBegO stronnictwa węgierskiego od kilku miesięcy 

¿wia, przytoczyliśmy krótkie wyjątki z szeregu 
;óów, z Wiednia do paryskiego Constitutionnela 
pianych. W listach tych znajduje się także ustęp 
i ecyalnie poświęcony Galicyi. Powtarzając go tutaj, 
edaę tylko dodajemy doń uwagę, to jest, że owe listy 
;ańe oczywiście ze stanowiska dzisiejszój polityki 
jjpoleońskiój, przez Constitutionnela bronionój, 
aktóra zmierza do pogodzenia dawniejszego programu 
orskiego: uwzględnienia praw narodowości, z no- 

iv!ri programem zewnętrznój polityki cesarskiói, pra- 
;acśj nie zrażać sobie Austryi, ale raczój przyja- 
.eiskie sprowadzić porozumienie pomiędzy dwoma 

cesarstwami.
Czytamy w Constitutionnelu:
„Ważniejszą może jeszcze od reform węgierskich 

si organizacya Galicyi, ściślój bowiem jest połą­
czona z polityką zagraniczną i z przyszłością Austryi.

nieufność ku Rosyi, która przejmuje w Austryi 
wszystkich ludzi dalój widzących, cesarz Franciszek 
izzef podziela zupełnie. Kiedy w roku 1857, oby- 
satele polscy starali się otrzymać przywilój na kolćj 
żelazną galicyjską, do którego ich uhiedz pragnęli 

1 taakierowie wiedeńscy, popierani przez radę ministrów, 
tejżę Leon Sapieha otrzymał posłuchanie u cesarza 
i zzyzuał mu otwarcie: że ów system exkluzyi któ- 
reg.; się względem Polaków trzymano, ten tylko za 
tobą pociąga rezultat, że ich odstręcza od Austryi a 
do Rosyi przybliża. Cesarz zdawał się niekontent 
z takiego wyznania, ale pomimo to oddał on ks. Sa- 
pifże dyrekcyą kolei nie zważając na opozycyą mi-
zśtfów, a szczególniój p. Brucka.

„Dziś, kiedy obawy i zamiary Austryi tak jasno 
sięnarysowały, spodziewać się można, że rząd sko- 
rzjsta z reform zapowiedzianych i nominacyi pana
Głuchowskiego, aby uwagę swoję zwrócić na Gali- 

cjg. Reorganizacya tćj prowincyi, z hałasem prze­
prowadzona, dałaby Rosyi powód do reklamacyi tak 
silnych, że należałoby przewidywać zerwanie pokoju, 
który jest najdroższym dziś interesem i potrzebą Au- 
sityi. Aie poczynając zwolna i roztropnie, łatwo 
"toby, dziś nawet, uspokoić rozdrażnienie Galicyi, 
uczyniwszy temu krajowi pewne koncesye, któreby 
lepszą zapowiadały przyszłość. Nie potrzeba dla Ga­
licji kreślić osobnego programu: dość będzie zastó- 
swać tam na większą skalę reformy proponowane 
a reszty cesarstwa, to jest rozwijać stopniowo i 
s łachu narodowym, naprzód wychowanie publiczne, 
później organizacyą gmin, sądownictwo, a w końcu 
aiministracyą. Jeden z arcyksiążąt mógłby nosić ty­
tuł wice-króla; kierunek zaś rządu, pod jego dozo­
rem, byłby w ręku Polaka, którego wziętość w pro- 
iicyi i życzliwość dla dynastyi, byłaby zarazem, dla
-.stryi, zakładem jego wierności; dla Polaków zaś,
:ojmią szczerego postępowania rządu.
„Ale chociaż Rosya nie mogłaby znaleść w po­

lnych reformach, powoli i mądrze wprowadzonych, 
;wodu do wojny otwartćj, to jednak gabinet ów 
rumie to, że wzrost panslawizmu między Polakami, 

jest tylko skutkiem ucisku biurokracyi niemieckiój. 
kie on, że gdyby prawa narodowości polskićj były 
'Galicyi szanowane, zamieniłyby się wkrótce role: 
alicyauie przestaliby już spoglądać na Petersburg, 
a za to Królestwo Polskie, Litwa i Ruś wyglądałyby 
ci strony Karpat poparcia i nadziei.“

— Podaliśmy przedwczoraj ogłoszenie p. landrata 
’jrzyskiego powiatu w przedmiocie napisów na ta- 
icach miejscowych. Widać, że szczególne to rozpo- 
cądzenie przesłane zapewne zostało wszystkim wła­
zom powiatowym pod zwierzchnictwem bydgoskiej 
:=jencyi zostającym, czytamy dziś bowiem w Tygo- 
aiku powiatu Gnieźnieńskiego (Nro. 43) zupełnie 
cdobne ogłoszenie miejscowego landrata. Ogłosze- 
e to oddrukowane jest w rzeczonym Tygodniku 

ylko po niemiecku; powtarzamy je w polskim 
¡»kładzie:

„W związku z ogłoszeniem mojćm z d. 30 marca 
t. z., oddrukowanćm w nrze 23 Tygodnika powiato- 

>■ ’ego z r. 1858, w przedmiocie obmyślenia i ustano­
wienia nowych drogoskazów i tablic miejscowych,

przypominam niniejszém podrzędnym mi władzom 
okólne rozporządzenie królewskiój rejencyi z d. 11 
października 1824, wedle którego tablice miejscowe 
z polskiemi lub polskiemi i niemieckiemi napisami, 
winny być zastąpione, w razie potrzeby ich odnawia­
nia, przez tablice miejscowe z niemieckim napisem, 
i zalecam zastósowanie się do takowego. Gniezno,
19 października 1859.“

A więc i pan landrat gnieźnieński nietylko że 
się wznosi po nad zasadnicze prawa na podstawie 
których W. Ks. Poznańskie utworzone zostało, a które 
znaleść może w Zbiorze Praw z r. 1815, równie jak 
)O nad najprostsze pojęcia o znaczeniu administra- 
cyjném drogoskazów i tablic miejscowych, ale nadto 
pozwala sobie na zasadzie reskryptu rejencyjuego 
z r. i 824 derogować uroczyście objawionéj woli kró­
lewskiój z r. 1841.

Przy tój sposobności niech nam wolno będzie przy­
pomnieć, jak się na kwestyą drogoskazów, tablic 
miejscowych i ulicznych zapatrywali, nie już bezpo­
średnio w tóm interesowani mieszkańcy, ale niemieccy 
członkowie komisyi, narodowości polskiej nieprzy­
chylni, równie jak komisarz królewski, pan tajny 
radzca Noah, którego podobnież o stronną przychyl­
ność dla tój narodowości pomawiać nie można.

W drukowanym raporcie komisyi sejmowój nad 
wiadomym wnioskiem Bentkowskiego z początku r.
). czytamy na str. 56:

„Z łona komisyi dano się w tym względzie sły­
szeć: Zważając na cel napisów ulicznych u rozdroży 
zdaje się w istocie być rzeczą właściwą, ażeby w oko­
licach przez mieszaną ludność zamieszkałych, nazwy 
ulic w obu językach były oznaczane, chociażby na­
wet większość mieszkańców którego miasta, niemiec­
kiego miała być pochodzenia. Ale tóż trzymano się 
tego prawidła wszędzie, gdzie zachodziła potrzeba. 
Jeśli więc w pojedyńczych miejscowościach Po­
znańskiego zdarzały się przypadki przeciwnego po­
stępowania, mogłoby to być tylko odosobnioną szy­
kaną (Vexation) i powinno było dać powód do uża­
lenia się u przełożonych władz administracyjnych.“

Dałój, czytamy na str. 58:
„Ze strony rządu królewskiego oświadczono: ... 

Pan wnioskodawca byłby powinien o faktach tu przy­
toczonych, skoro tylko doszły do jego wiadomości, 
donieść władzom, a z pewnością zaradzonoby uciąż­
liwościom, o ileby się takowe uzasadnionemi okazały.“

— Nadwiślanin zamieszcza obszerną odpowiedź 
na polemiczny nasz wywód, w numerze 254 pisma na­
szego zamieszczony, w przedmiocie ostatnich wyborów 
śremskich. Pokazuje się z tój odpowiedzi, że i w o- 
becnój kwestyi w gruncie jednego z Nadwiślaninem 
jesteśmy zdania, i że wyrazy jego które nam dały 
powód do polemiki: „Sofizmata i dyplomatyczne kręty 
węty, to nie zdrój żywy co nam z duszy płynie“, nie 
odnosiły się do słów przez Dziennik powiedzianych 
z okoliczności powtórnego wyboru p. Działyńskiego, 
ale raczój do zachowania się koła polskiego w kwe­
styi pożyczkowój. Otóż rzeczywiście trudno nam się 
było tego domyśleć z powiązania pierwiastkowego 
artykułu Nadwiślanina. Po takióm objaśnieniu, nie 
mamy nic do nadmienienia, ile że nad taktyką koła 
polskiego pozwoliliśmy sobie byli mniój więcój podo­
bną zrobić uwagę co Nadwiślanin, lubo w innój for­
mie. Powiedzieliśmy wówczas (nr. 125):

„W politycznóm życiu najczystsza nawet intencya 
nie zrównoważy fałszywie stawionego kroku, najzręcz­
niejsze dyalektyczne i retoryczne motywowanie nie- 
jasnój rzeczy nie starczy za jasny, szczery, wszyst­
kim zrozumiały czyn, i są chwile, widocznie do dzie­
jów należące, w których ci tylko na wysokości współ­
pracowników historyi staną, co kierunek swój za­
czerpną ze szczerego natchnienia serca i prostego 
światła rozumu., a nie z przesubtylizowanych obra­
chunków rozsądku.“

Przyjmujemy więc z szczerą skwapliwcścią podaną 
nam przez Nadwiślanina rękę zgody. Hasłu zaś jego: 
„Śmiało naprzód, a razem 1“ z dawna hołdując, n;e 
wyrzekamy się przeto iżby przy zdarzonói sposobno­
ści nowój z nim nie wszcząć polemiki. Ścieranie się 
zdań pomiędzy organami, którym o rzecz nie o draź- 
liwości osobiste chodzi i które dobrą wiarę i chęć

wyrozumienia się wzajemnego do polemiki wnoszą, 
takie ścieranie się zdań nie na szkodę ale na poży­
tek się obraca. Tym tylko sposobem pojęcia się wy­
jaśniają. Jednostronne dogmatyzowanie usypia i słu­
chających i każącego.

Czytamy w nrze 267 Staats-Anzeigera wydany 
przez księcia Rejenta, z powodu stuletniój rocznicy 
urodzin Szyllera, patent, dotyczący nagrody tysiąca 
talarów w złocie wraz z złotym medalem, mającćj się 
udzielać od trzech do trzech lat za najlepsze dzieło 
niemieckiój dramatycznój poezyj.

Berlin, 11 listopada. Wczoraj z rana odbyło się 
uroczyste położenie kamienia węgielnego do pomnika 
Szyllera, w sposób programatem poprzednio przepi­
sany. Od rana wielka ciżba ludu zapełniła plac 
przeznaczony do uroczystego obchodu. Po godzinie 
lOtój przybyli ministrowie pod przewodnictwem księ­
cia Hohenzollern, wysocy wojskowi i cywilni urzęd­
nicy. Po nich nadeszły cechy z chorągwiami i mu­
zyką , otaczając miejsce na pomnik przeznaczone. Po 
śpiewie z Makbeta i po przemówieniu nądburmistrza 
Krausnick, którego mowa dla małój tylko liczby 
słuchaczy była zrozumiałą, i który w imieniu miasta 
Berlina uczynił pierwsze trzy uderzenia młotkiem, 
wszyscy ministrowie i niektórzy wysocy urzędnicy po­
wtórzyli te uderzenia w sposób w tój mierze powsze­
chnie przyjęty i znany. Pod kamień węgielny poło­
żono wygotowane z powodu uroczystości pismo, z 
wszystkich pruskich monet najnowszych po jednym 
egzemplarzu, różne medale, kalendarz adresowy ber­
liński na rok bieżący, wykaz urzędników miejskich 
itd. Następnie dr. Sydow miał mowę o stosunku 
Szyllera do chrześciaństwa. Mowę jego, podobnież 
jak mowę nadburmistrza mało kto rozumiał, ponie­
waż mówca był ochrypły. W końcu odśpiewano znaną 
pieśń Szyllera do radości- Wieczorem widziano 
niektóre ulice oświecone rzęsistóm światłem.

— Komisya wysadzona przez ministra spraw we­
wnętrznych do rewizyi stosunków władzy policyjnój 
tutejszój, ukończyła już swą pracę i przedłożyła ją 
rządowi. Sprawozdanie komisyi tój wprawiło podo­
bno p. ministra w przekonanie, że w stosunkach po­
licyjnych berlińskich wiele rzeczy wymaga stanowczój 
odmiany, która w krótkim czasie ma być zaprowa­
dzoną.

— Od kilku dni przybywa tu z Francyi, miano­
wicie z okolicy Lugdunu, znaczna ilość robotników, 
którzy koleją wschodnią udają się do Kowna, gdzie 
pod sterem francuskich inżynierów będą użytemi do 
budowli tunelów dla kolei żelaznych. Dziś rano 
przybył transport, złożony z więcój jak 20 ludzi, któ­
rzy wszelkie potrzebne im narzędzia ze sobą wieźli.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 listopada. Wzniesienie się wody na 

Wiśle, spowodowało możność spławienia jeszcze tój 
jesieni, znacznych transportów towarów do Warszawy. 
Z tak późnego przyboru rzeki, doświadczeni wróżą, 
że istniejące od lat pięciu niskie wody na Wiśle, po­
prawią się w roku przyszłym.

— Gazecie Szląskiój donoszą o następującym 
epizodzie ostatniego pobytu cesarskiego w Warsza­
wie. Gmina żydowska zostawszy tym razem pomi­
nięta w urzędowój uroczystości powitania, postano­
wiła sama się przedstawić cesarzowi przy jego od- 
jeździe. W tym celu zebrała się wielka liczba Żydów 
u mostu Pragskiego z rabinem na czele który miał 
cesarzowi cbbb i sól ofiarować. Skoro oberpolicmaj- 
ster zobaczył tę chmarę Żydów i o ich zamiarze się 
dowiedział, udzielił im przyjacielską radę, żeby nie 
czekali pod gołóm niebem na takiój słocie ale udali 
się raczój do pobliskiej bóżnicy; tam będą mogli 
wybrać z pośród siebie deputacyą. a on (policmaj­
ster) przyśle po nią skoro cesarz będzie się zbliżał. 
Żydzi usłuchali; zaledwie jednak weszli do bóżnicy, 
postawiono natychmiast wartę u drzwi i nikogo zgoła 
z bóżnicy nie wypuszczono, aż dopiero kiedy cesarz 
oddawna już Warszawę opuścił.

— W tych dniach umarł w młodym bardzo wieku, 
bo zaledwie licząc lat 22, obiecujący malarz, D. Ju- 
raszyński. Kształcił się on naprzód w warszawskiój



szkole sztuk pięknych, potóm w Rzymie. Do głów­
nych prac tego młodego malarza należy wielki obraz 
przedstawiający zdjęcie z krzyża Chrystusa Pana, 
wykonany przez niego w ofierze dla kościoła w Mo­
kotowie.

— Ś. p. Włodzimierz Weyssenhoff, właściciel dóbr 
Samoklęski, w gubernii Lubelskiój, schodząc z tego 
świata, objawił życzenie, aby z ogólnego majątku jego 
summa 9000 rs. użytą została na cele dobroczynne, 
według uznania wskazanój przez niego osoby. Wy­
konawca tej poufnój woli zmarłego, dopełniwszy gdzie 
wypadało wypłaty, podaje do wiadomości ogółu, że 
w rozwinięciu tój zasadniczej myśli, zeznanym został 
w Lublinie, w roku 1857 akt następującój treści: Iż 
przeznacza się na wieczny fundusz utrzymywania w 
szkołach publicznych gubernii lubelskiój i we wszy­
stkich zakładach naukowych Królestwa Polskiego, 
trzech młodzieńców kształcić się mających w nau­
kach, rzemiosłach lub sztukach pięknych, tak w kraju, 
jako tóż za upoważnieniem rządu choćby i za jego 
granicami, pod warunkami wszakże: 1) iż fundusz 
ten 9000 rs. zwać się będzie wieczyście funduszem 
Weyssenhoffa; 2) że procenta prawne od powyższćj 
sumy dla każdego z trzech obdarowanych po rs. 150 
przypadające, dopiero po zejściu osoby akt zeznawa- 
jącój dojdą w zupełności swego przeznaczenia, a tym­
czasem, z corocznych procentów od zahipotekowanój 
sumy, czyli z kwoty 450 rs. tylko część trzecia, to 
jest fundusz dla jednego ucznia cel swój osięga, a 
pozostałe 300 rs. użyte będą na uczynki dobro­
czynne innego rodzaju, bez zdawania przed kimkol­
wiek rachunku. Wszystko to uzyskało już zatwier­
dzenie rządu.

FRANCYA.
Paryż, 9 listopada. Wczorajsza Patrie donosiła 

o podpisaniu obydwóch pozostałych instrumentów 
pokoju w Zürich, ale dzisiaj zaprzecza Pays kate­
gorycznie tój wiadomości, oświadczając, że do żadnego 
w ciągu dnia wczorajszego podpisu nie przyszło. 
W istocie zdaje się, jakoby konfereneye zürichskie 
jeszcze się przewlec miały dla coraz nowych trudno­
ści. Donosiliśmy już o nowem zawikłaniu finanso- 
wćm, wynikającóm ze zmiany florenów austryackich 
na franki, którój dla straty dwóch milionów Austrya 
przyjąć niechce, dzisiaj zaś mówią, że prócz tego 
wystąpili pełnomocnicy austryaccy z żądaniem obja­
śnień, tyczących się wyboru księcia Carignan we 
Włoszech środkowych i nie chcą podpisać traktatów, 
dopóki im się należycie nie wyświeci, o ile Francya 
i Sardynia udział mieli w tym wyborze. Że wybór 
ten, dokonany już w Bolonii i Parmie a przygoto­
wany w Florencyi i Modenie ma właściwy swój po­
czątek w Turynie, o tóm nikt wątpić nie może, a 
rząd francuski będzie bodajnie patrzał przez szpary 
na to co się dzieje. W Parmie poleciło zgromadze­
nie narodowe dyktatorowi Farini, aby uprosił u ks. 
Carignan przyjęcie władzy, którą mu zgromadzenie 
ofiarowało; rozwiąże się ono natychmiast skór) tylko 
spełnią się pod tym względem jego życzenia. W Bo­
lonii podał minister finansów, hr. Popoli zgr. madze- 
niu memorandum wystósowane do mocarstw euro­
pejskich, jako tóż orędzie, odpierające wszystkie osz­
czerstwa miotane na rząd romański i wystawiające 
nader pomyślny stan finansowy kraju, które kończyło 
się wnioskiem oddania rejencyi nad całemi Włochami 
środkowemi księciu Carignan. We Florencyi i Mo­
denie tenże sam wniosek już oddano pod rozwagę 
komisyi. Nie wiadomo wprawdzie, czy książę przyj- 
mie ofiarowaną sobie władzę, ale wszelkie prawdo­
podobieństwo za tóm przemawia. Czyn taki dokonany 
mógłby tylko przemocą obcój broni być unieważnio­
nym, a skoro interweneya naprzód jest uniepodobnioną, 
zdaje się, że to będzie jedyny rozsądny i radykalny 
środek załatwienia trudnój sprawy. Ten środek, to 
jest utworzenie dość znacznego osobnego państwa 
zajmującego Włochy środkowe jest daleko zgodniej- 
szym z interesem Francyi, niżeli przyłączenie do Pie­
montu, któreby królestwu sardyńskiemu dało nadto 
wielką przewagę i zbyt silnego sąsiada u granic ce­
sarstwa postawiło. Ponieważ traktaty zürichskie 
jeszcze nie są podpisane, przeto tóż o kongresie mniój 
teraz mówią niż przed kilku dniami, chociaż ciągle 
jeszcze twierdzą, że wątpić o powołaniu jego nie 
należy, że odbędzie się w Paryżu, a baron Bourque- 
ney zastępować będzie Francyą. Co do odpowiedzi 
króla sardyńskiego na list cesarski, o którój wspo­
mnieliśmy wczoraj, okazuje się dzisiaj, że jest pod­
robioną, ponieważ król Wiktor, jako monarcha kon­
stytucyjny, niemógłby bez nadwerężenia form kon­
stytucyjnych występować samoistnie z takowóm o- 
świadczeniem, — Depesze urzędowe jenerała Mar- 
timprey, ogłoszone w dzisiejszym Monitorze, do­
noszą o nowem powodzeniu Francuzów w Maroku. 
Podczas gdy jen. Desvaux rozpędzał z jednój strony 
pokolenia marokańskie i zagnał je daleko na połu­
dnie, odniósł jenerał Durieux z innój strony wkra-

Czając, zwycięstwo, które naczelnie dowodzący poró­
wnywa ze zdobyciem smali Abd-el-kadera; wszędzie 
Maurowie poddają się wojsku francuskiemu. Tym­
czasem wyprawa hiszpańska jeszcze nie rozpoczęta, 
Marokańczycy szczególną mają do Hiszpanów niena­
wiść i sposobią się z największym zapałem do obrony; 
marszałek O’Donnell dopiero się wczoraj w nocy 
miał przeprawiać do Afryki. — Twierdzą, że wczoraj 
na nadzwyczajnój radzie ministrów w Compiègne po­
stanowiono dać naczelne dowództwo nad wojskiem 
do Chin przeznaczonóm jenerałowi Trochu, znanemu 
z dzielności swojój, który zarazem będzie posłem; 
pułki 101 i 103 liniowe i batalion strzelców pieszych 
będą miały udział w tój wyprawie. — Cesarz o pół 
do trzeciój po południu przybył do Paryża i odwie­
dził księżnę Leuchtenberską w hotelu du Louvre 
mieszkającą. — Stary książę Hieronim podobno znów 
mocno zasłabł. — Znany socyalista Piotr Leroux 
wydał zajmującą broszurę: Quelques pages de 
vérité. — Jeden z redaktorów Siècla Juliusz Jour­
dan ogłosił dziełko pod tytułem: Guerre â l’An­
glais, w któróm głównie przedstawia, że Anglia 
zrzec się teraz musi „swój polityki samolubnój, am- 
bitnój i burmistrzującój, która oburza Europę“, je­
dyną i niezrównaną wyższość, którą ma Anglia nad 
Francyą, upatruje autor słusznie w wolności. — 
Rząd francuski wysyła do Abissynii stałego pełno­
mocnika, który mieszkać będzie w Gondar przy królu.
— Rodan znacznie wzbiera i grozi wylewem, a Isera 
wystąpiwszy z koryta gwałtowną powodzią ogromne 
szkody porobiła w mieście Grenobli i jego okolicach.
— Listy konsula francuskiego w Bangkoku w stolicy 
królestwa siamskiego donoszą o wspaniałój uroczy­
stości, która się tamże odbyła z powodu urodzin 
pierwszego króla (jest ich zawsze dwóch w Siamie) 
Somdecz-Trai. Wszyscy konsulowie europejscy za­
proszeni byli na ucztę, zastawioną w ogromnój sali, 
która z jednój strony kończyła się olbrzymią klatką, 
pełną najpiękniejszych i najrzadszych ptaków azya- 
tyckich, z drugiój zaś wyzłacanemi kratami, za któ- 
remi skoczki rozmaitego rodzaju wyprawiali sztuki 
swoje i kilkadziesiąt słoniów odbywało rozmaite ćwi­
czenia i gonitwy nader ciekawe. Podczas uczty oka­
zał się król na wystawie a przy nim rozwijali dwo­
rzanie na wielkich jedwabnych pasach wyszywane 
napisy na cześć narodów europejskich, których kon­
sulowie byli przytomni. Po uczcie zaprowadzono 
konsulów do głównój pagody, gdzie przystęp Euro­
pejczykom zabroniony. Zawiera ona niesłychane ko­
sztowności, między któremi podziwiano najbardziój 
smoka z lanego złota; ma on dwa metry długości, 
oczy jego są z ogromnych dyamentów, a łuski z naj­
rzadszych klejnotów; wszystkie inne ozdoby tój świą­
tyni są z lanego złota lub srebra drogiemi kamie­
niami wysadzone. Przez cały wieczór puszczano 
zabawne fajerwerki w kształcie sztucznych smoków 
i wężów, a nazajutrz odbyły się gonitwy na wodzie, 
w których łódź jednego z francuskich okrętów od­
niosła zwycięstwo.

WŁOCHY.
Ósmego listopada zebrali się w Zürich sekretarze 

konferencyi w celu dokończenia redakcyi i ekspedy­
cji traktatów; 10 listopada (jak już wczoraj dono­
siliśmy) wszystkie trzy dokumenta pokoju nareszcie 
przez pełnomocników podpisane zostały. Telegram 
dziennika Indépendance Belge donosi, iż hrabia 
Walewski przesłał ajentom dyplomatycznym francu­
skim za granicą uwiadomienie o rezultatach w Zü­
rich osiągniętych, zapowiadając zarazem, iż kongres 
zapewne się w Brukselli zgromadzi. Tenże dziennik 
twierdzi, iż odpowiedź Wiktora Emanuela na list 
Napoleona, o którój dzienniki włoskie tylokrotnie 
wspominały, wcale nie istnieje, ponieważ król sar- 
dyński jest monarchą tak dalece szczerze konstytu­
cyjnym, iżby osobistóm wystąpieniem nie chciał na­
razić polityki swojego gabinetu.

Turyn, 6 listopada. Zdaje się, iż hrabia Ponza 
di San Martino przeznaczonym jest na gubernatora 
Lombardyi. Hrabia Cavour powrócił do Turynu. 
W Adria i Conegliano przedsięwzięto aresztowa­
nia, będące w związku z ruchami kontr-rewolucyjnemi 
we Włoszech środkowych. Od czasu przywrócenia 
towarzystwa Societa Nazionale Italiana wychodzi znów 
dziennik Piccolo Corriere dTtalia, który uważają 
za organ tego towarzystwa. — W wyższych kołach 
politycznych wiadomy jest powód przyjazdu Garibal­
dego do Turynu i treść tajnój rozmowy jego z kró­
lem. Wiktor Emanuel zawezwał Garibaldego do sie­
bie jedynie dla tego, aby mu odradzić zajęcie rzym- 
skiój Marchii, którój opanowanie Garibaldi ze wzglę­
dów strategicznych uważał za konieczne. Król był 
bardzo przeciwnym tym zamiarom, jak się zdaje w 
skutek ostrzeżeń odebranych z Paryża; Garibaldi 
wszakże nie dał się nakłonić do ustąpienia i wyje­
chał nie zobowiązawszy się do niczego. Lecz dwa 
dni pofóm pisał do króla z Bononii, iż tak postępo­

wać będzie, jak król wymaga. Jakie okoliczr 
spowodowały Garibaldego do odstąpienia od poir' 
tego zamiaru, niewiadomo. — Rząd sardyńskiUj 
muje się nadzwyczaj nowo pozyskaną prowincje 
stara się wszelkiemi siłami przywrócić LombjrJ 
dawną świetność. W tym celu wkrótce ma bjr 
nowo otworzonym uniwersytet w Pawii; którego^ 
ktorem mianowany został Lonati; profesorowie yd 
mianowani wszyscy pochodzą z Lombardyi. Dip 
nik Corriere dell’ Emilia donosi, iż biskup F 
mini udał się osobiście do jenerała Roselli, aby,“ 
złożyć podziękowanie za uszanowanie, okazji 
przez żołnierzy ligowych nietylko względem 
samego, lecz względem wszystkich duchownych ir; 
dobre sprawowanie się wojska w mieście. z

Florencja, 4 listopada. Rząd toskański zabić 
w tych dniach 24 tysięcy karabinów. Zgromadź" 
narodowe ma być wezwanóm do przyzwolenia na i 
środki pieniężne w celu uzbrojenia kraju. Jen¡ 
major Nava złożony został z urzędu inspektora 
neralnego armii. — Ulewy znaczne wyrządziły szl 
nad rzeką Arno.

Rzym, 6 listopada. Consulta finansów powo 
została na koniec listopada. Od czasu powstania 
manii deficit skarbu papieskiego wynosi 300,OC 
larów. Wyznaczono komisyą kardynalską w 
przedłożenia zmian w prawodawstwie cywilnóm 
W ciele dyplomatycznóm w skute' zmiany naczel 
poselstwa austryackiego książę Grammont mii 
wany został dziekanem. Poprzednikiem jego bjl 
Colloredo, ponieważ dekanat z kolei piastuje Aust“- 
i Francya. Dworska etykieta wielką przywię”” 
wagę do tój godności, która przy uroczystościach 
ś-cielnych i w Watykanie znacznych używa przyj 
jów. Książę Grammont miał onegdaj długie pr 
chanie u papieża, w któróm udzielił Ojcu święl 
propozycye cesarza Napoleona w celu przywrói 
Romanii pod panowanie papieskie. Skutek tych pi 
stawień jednakże nie bardzo zadowolił posła 
cuskiego, ponieważ papież niewiele okazał ocho 
przyjęcia planów Napoleona.

— Korespondencya z Rzymu do ajencyi _ 
przesłana, takie daje szczegóły o wydatkach d 
rzymskiego i Świętego Kolegium. Papież ma 
miliony dochodu, z którego opłacać musi kardyn. 
utrzymać gwardyą szlachecką, szwajcarów i pal 
ską, dyplomacyą, udzielać emerytalne pensye 
dnikom wysłużonym przy kościołach, pałacach, 
zeach i kongregacyach, oraz ponosić znaczneF 
datki na propagandę apostolską i wsparcia miłosii; 
Na osobiste wydatki Ojca Ś. zostaje tylko 600GJi 
larów rzymskich, czyli 20,000 franków. Co zal” 
wydatków kościelnych, utrzymania klasztorów i 
konów, te nie obciążając listy cywilnój głowy 
ścioła, pokryte są osobnemi i własnemi dochodaE

Neapol, 2 listopada. W Palermo przedsięw? 
powszechne rozbrojonie i liczne aresztowania; c 
oblężenia tak ściśle jest przestrzeganym, iż po 
chodzie słońca nikomu nie wolno pokazać się ud 
licy. — Filangieri znów powrócił do czynnój słuk 
lecz pozostał tylko ministrem wojny, porzuci,) 
prezesostwo gabinetu. , ls

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 listopada. Wczoraj wieczorem na wielkiej,, 

bazarowej odbyło się trzecie i ostatnie przedstawienie pi 
szego cyklu wykładów pana Finn z Londynu, z wyd i 
galwanizmu, magnetyzmu, elektryczności, chemii i'meblu i 
Publiczność, zwłaszcza na trzecią prelekcyą, zebrała ; 
der licznie. Pan Finn wywiązał się z swego zadania jaki; 
świetniej. Ustny wykład objaśniał licznemi eksperymet' 
a może raczej eksperymenta ustnym wykładem. Eksperyi 
pokazane tém wyborniej się udawały, że obfity zbiór ai 
tów p. Finn jest istotnie doborem przyrządów tego rod 
Pobieżnie dotknąwszy teoryi elektryczności, galwanizmu i 
gnetyzmu, okazał pan Finn !w ciągu trzech wykładów V 
wnych zarysach jasno rozwinięcie tych podziwienia goi 
sił natury, ich rozmaitą działalność i zastosowanie w prak 
Zajmujący wykład o telegrafach ożywiły najgłówniejsze o 
i doświadczenia z silną bateryą platyno cynkową. Nastj 
doświadczenia z dzwonem nurkowym, okaz kolei żeli 
atmosferycznej i parowego śrubowca. Trzeci wieczór zi 
dziwnie piękne eksperymenta z światłem elektrycznćnt, 
to, pod wodą już jako tak nazwane galwaniczne słońce, i 
stosowaniem wklęsłego zwierciadła. W ogniu tym w 1 
chwilach stal się topiła. W drugim cyklu, który dziś 
czorem się rozpoczyna, pan Finn zapowiedział nowe et 
rymenta za pomocą nowych przyrządów.

— Dziś odebraliśmy pierwszy numer Gazety Co dzieni 
wyszły ,w formacie prawie równającym się formatowi wiel 
belgijskich dzienników.

— Szóste i ostatnie tegoroczne roki sądów przysięgi 
rozpoczynają się pod przewodnictwem radzcy apelacjji 
Nixdorff 14 b. m. z rana o godzinie 8 i trwać będą do í I 
dnia r, b. Zapisanych jest spraw 26; liczba oskarżonych 
nosi 46. ■ J

— Pewna dama zgubiła tu w tych dniach złoty zeg* 
z takimże łańcuszkiem. Mały syn tutejszego ślusarza p 
Manieckiego znalazłszy zgubę natychmiast zwrócił ją * 
ścicielce.

— Jarmark naznaczony podług kalendarza w mieście! 
piennie na dzień 5 grudnia, przeniesiony został na dziel 
grudnia r. b.

— Nauczyciel Kasiński potwierdzony został etatowym 
uczycielem przy poznańskićm seminaryum nauczycielski#
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cztr Pomiędzy bydłem rogatem w Złotowie (powiat szubski) 
..Jichła wścieklizna, dla czego wieś ta uległa zwykłym środ- 
?;Tostróżności. Natomiast ustała zgorzelina śledziony pomię- 
K1 (bydłem rogatem w Smolnikach (powiat szubski) i żarn­

ie miejsca tego zniesionem zostało.
Piszą, nam z Gostynia, że tamtejsza parafia uchwaliła 
trzech dzwonów, przeznaczając na śpiżę dzwon dość 

:nej wielkości, pęknięty, z dodatkiem kruszczu. Nie 
lżąc w spór, który ze sposobu wykonania tych dzwonów 
dnhuo wywiązał, bierzemy stąd pochop zamieszczenia

Jiumej uwagi. ‘ Kilkanaście temu miesięcy widzieliśmy tu 
’znaniu mimochodem dzwon pęknięty przeznaczony na 

nie, z czasów Zygmunta Starego, który piękną swą 
i artystycznym napisem literami gockiemi nas zasta-
Bardzo często dzwonowi pękniętemu wypiłowaniem 

liny można znów dźwięk przywrócić; tymczasem dzwon, 
(rym mowa, został przelany na kształt pękaty i niesma- 
, z napisem polskim wprawdzie, ale, że już o kształcie 
zamilczym, polszczyzną, która przypomina napis w My- 

zatyicach: „Tu są italiejskie urodzaje i delikackich rzeczy” (cy- 
i śledzie). Jeżeli już koniecznie pamiątkę średniowieczną 
i świeżym wyrobem zastąpić, niech dzieło nowe z ta-

kićm wykonane będzie zamiłowaniem, z jakićm nasi ojcowie 
w czasach kwitnącćj u nas sztuki do dzieła się zabierali.

Telegramy ostatnie.
Londyn, 11 listopada. Dzienniki tutejsze donoszą 

z Turynu, że król sardyński w skutek dobitnych 
przedstawień rządu francuskiego zakazał księciu Ca- 
rignan przyjąć rejencyą nad Włochami Srodkowemi.

(Br. Z,)
Paryż, li listopada. Dzisiejszy Monitor po­

twierdza wiadomość o {’odpisaniu trzech instrumen­
tów pokojowych w Zuerich i dodaje, że Francya i 
Austrya zgodziły się na popieranie zwołania kon­
gresu, na którym mają być przedłożone układy pod­
pisane w Zuerich i najskuteczniejsze środki pacyfi- 
kacyi Włoch na trwałych zasadach obmyślone. Da-

lój oyłasza Monitor okólnik hrabiego Walewskiego 
do dyplomatycznych ajentów francuskich z dnia 5 b. 
m., w którym rozbiera korzyści zastrzeżeń uczynio­
nych w Zuerich, i przeczy, ażeby Francya miała za­
liczyć summę, którą Piemont Austryi winien. Fran­
cya uskuteczni tylko umówioną wypłatę i ułatwi 
Sardynii zwrot tych pieniędzy przez wspólnie uło- 
żonę kombinacye. Francya żąda od Sardynii wyna- 
grodzenia za koszta wojenne w ilości 60 milionów. 
Okólnik powyższy zapowiada, że rząd otrzymał od 
papieża zapewnienie, że tenże tylko na stósowną 
chwilę czeka, aby ogłosić reformy, które zapewnia­
jąc Państwu Kościelnemu administracyą świecką, na­
dadzą krajowi gwarancją lepszego wymiaru sprawie­
dliwości i kontroli administracyi finansowój przez 
Zgromadzenie utworzone za pomocą wyborów.

(P. Z.

Inseraty ci474i
umieszczenia w mych

kalendarzach na rok 1860,
tj. w Kalendarzu domowym,

„ poznańskim,
„ gospodarskim,

w Agendzie gosppdarskiój, 
i u iny być nadesłane najpóźniej do 16 b. m. 
uJiersz w jednym tylko kalendarzu 
3tuje 2 sgr., kiedy umieszczony ra- 
J we wszystkich kalendarzach tylko 
•kr. wynosi.

■IŁań. Ludwik Nerzbach.

Skład fortepianów
1 Plac Wilheltmowski 12.
10 .(skrzydła i fortepiany, pianina i

harmoniony),
tóry celem powiększenia doboru1 
rzeniesiony został do lokalu I

a napełnię nowo na ten' 
Ttel urasąalaoueg© i który < 
ajd czasu swego więcój jak 201et-‘ 
3 jiego istnienia sławnym nawet’ 
’po za granicą, stał się, po-; 
^ca się Szanownój Publiczności j

^rtiajusilniéj. Zapewniając najobszer- ;
jiiejszą gwarancyą, sprzedaje się1 

za(io ' stałych ' i umiar ko- ■
Jwauych cenach, przystaje< 
Tfię zarazem na rozłożeni" ’ 
Twypłaty bez podwyższenia! 
'.¡ceny.
’ Poznań, w listopadzie 1859.1
uf1427! Ludwik Falk.'

c*wie waltornie z C, dwie trąbki z F 
pzelkiemi potrzebnemi dodatkami, i

“jtre-basy, w Głogowie u p. Volkman- 
. . r. 1856 za 62 tal. dla kościoła za­
tonę, Violoncello bardzo przez zna- 

chwalone i kilka mszy dla or­
ek itry, są tanio do nabycia u

ks. Andersza, 
komendarza w Jaraczewie.&

Prócz najnowszych materyi jedwabnych i wełnią. 
nych na suknie, jako tćż gotowych płaszczyków pole­
cam znaczną partyą:
dobrych wełnianych sukien 14 łokci beri, po l5|e, 2'|i2 i 2‘|6 tal. 
francuskie Long-Chńles z czystej wełny 12—14 tal.
Plaid-Chales w najpiękniejszym gatunku 5—6 tal.

ANTONI SCHMIDT.
t1392]__________________________(Skład towarów modnych.)

Cukiernia Emila Kulaszewskiego 
w Dydgoszczy

przy ulicy Gdańskiej nr. 488 
poleca Szanownój Publiczności jak naj- 
uniżeniój
wszelkie towary cukiernicze,
jako tóż piramidy, torty, baumkuchy itp., 
które albo ma w zapasie, albo na za­
mówienia sumiennie w naj gustowni ej- 
szych deseniach i po umiarkowanych 
cenach najakuratniój wykonywa. [1472] 

Mam w zapasie najrozmaitszego ga­
tunku noże, nożyce, łyżki z nowego 
srebra, również instrumenta do przy­
stawiania baniek, puszczania krwi, wy­
rywania zębów, konowalskie i owczar­
skie w znanćj dobroci, i polecam takowe 
do łaskawego uwzględnienia.

C. 1’reiss
_ Nowa ulica nr. 3.

Zarazem szlifuje się tamże i 
reparuje.______________ [1467]

Zawiadomiam niniejszóm Szanowną 
Publiczność, iż się zatrudniam wszel- 
kióm białóm szyciem ręcznóm i ma- 
szynowem, jako tóż i krawiecczyzną. 
Mieszkam przy Chwaliszewskim moście 
nr. fi, u pana Engla mydlarza, na 
drugióm piętrze.
[1471] JT. Dspeuner.

Ręczy się za prawdziwość towaru.
Dra Dorcliardta

MYDŁO ZIELNE.
Dra Hartunga

POMADA Z EŁNA.
Ora Souin de fioutemard

Pasta do zębów. 
Pomada zielna w laskach.

A. SPERATEGO

Sä

Dra Rocha
KARMELKI ZIELNE.

Rękojmia.
Ponieważ od wielu lat usta­

lona reputacya obok wy­
szczególnionych uprzywilejo­
wanych przedmiotów wywo­
łuje prawie codziennnie 5E5 
rozmaite naśladowania i fał­
szowania ES zechcą szano­
wni konsumenci, P. T. na­
szych w kraju i za granicą 
tak wielką sławę mających 
artykułów, ES aby się uchro­
nić od pomyłek SE zważać 
tak na oryginalny sposób za­
pakowania, który już kilko- 
krotnie publiczności opisali­
śmy, jako też na nazwiska 
wynalazców obok wydruko­
wane, a wreszcie na firmy 
naszych panów depozytaryu- 
szów miejscowych, które 
przez lokalne pisma i gazety 
prowincyonalne od czasu do 
czasu ogłaszamy.

Użyteczność i doskonałość powyższych przedmiotów jest wysoko cenioną. 
Można je nabyć po znajomych cenach fabrycznych w jedynym dła miasta 
łPoznania składzie, na ulicy Aowej u pana Ludwika «9aaa 
Meyera, zawsze w jednakowej dobroci. [1077]

Balsam peitld na reumatyzm,
bardzo stary środek sekretny familii Poser Nadlitz.

OSĄDZENIE
ustikku działania balsamu perskiego na reumatyzm, sporządzony przez L. Poser 
ieliiług recepty lekarza arabskiego Abbas Keri Nedsched, rozbierany przez kró- 
jfską naukową deputacyą dla spraw lekarskich, i wysoką król, pruską konce-

udarowany.
Balsam perski kazaliśmy dokładnie badać i w rozmaitych przypadkach 

¡iś naszym szpitalu użyć. Okazał się on przy chronicznych reumatyzmach, zwła- 
etiza gdzie takowe przestarzały, gdzie 'chromanie lub sparaliżowanie członków 

enifstąpiło, bardzo pożytecznym i skutecznym, a w niektórych podobnych przy- 
rieidkach uzdrawiał. Również na inne miejscowe reumatyzmy wywarł dobry sku­

li''. Wrocław, 31 sierpnia 1857. Dyrekcya szpitalu chorych u Wszystkich Świę-
Ełwanger, nadburmistrz i królewski tainy nadradzca rejencyjny.

Dla pacyentów aż do 25 lat mających używa się gatunek A, flakonik po 
ch| śgr., dla starszych gatunek B, flakonik po talarze. Główny skład dla

«znania znajduje się u Augusta fil ług a,
;e®83] ulica Wrocławska nr. 3.

Ozdoby nagrobkowe z marmuru, ka­
nn ń en ■ a piaskowego i metalu, również kraty, 
płyty na stoły i konsole, słupy, chrzcielnice, 
stopnie ołtarzowe i t. a. z marmuru dostarcza nader 
tanio główny skład jj

Poznań, ulica Fryderykowska 33.
Wyborowy skład prób, jako tóż na tutejszym cmentarzu 

garnizonowym przezemnie wystawione nagrobki dla pani hra­
biny Waldersee Eksc., pułkownika Natzmera i wielu innych, wykazują znamie­
nitą piękność użytego materyału i dokładność wykonania. [1475]

Dla wygody Prześwietnej Publiczności i 
Wysokiej Szlachty

założyłem drugi skład obuwia, najpiękniój wypracowanego, z kolońskicll 
towarów. Wszelkie zamówienia przyjmowane będą przez mego dyspo­
nenta z Warszawy i wykonane jak najprędzej przy stałych ale 
miernych cenach. Wilhelmowska ulica nr. 24.
[1465] St. Dąbrowski.

* fttada zbita różowa. Wybornie dzia- 
.jehtająca na rośnienie i upiększenie 
iiei'Włosów, w pudełkach blaszanych po

s?r-(piw dziwy olejek łopianowy, znany jako

najlepszy środek na rośnięcie wło­
sów i przeciw wychodzeniu tychże, 
poleca but. po 7% sgr.

Essence magique de Morrel. Najpewniej­
szy środek do wywabiania plam tłu-

stych i innych z każdój materyi, but. 
5 sgr.

Proszek na mole. Przydatny środek prze­
ciw molom w futrach, sukniach itd. 
w puszkach po 5 sgr.

Prawdziwy angielski papier przeciw po­
dagrze, arkusz 2 \'2 sgr.

Można dostać wyłącznie u
Ludwika Jana Meyer,

[1076] ulica Nowa.



i
W księgarni Żupańsfelego jest 

do nabycia:
Apteczka domowa

przez
Dr. Mateckiego. ÇH70]

Towary aptekarskie, chemikalia, kun­
sztowne studnie mineralne, farby, lakie­
ry, pokosty, artykuły do użytku do­
mowego, chiński i wschodnio - indyjski 
dziegieć, wodę kolońską, francuskie eks­
trakty i parfumerye poleca

I1. Cl. Frans
[1466] ul. Szeroka 14, narożnik Garbar.

Z BIELNIKA
nadeszła reszta. M. J. Kamieński

Skład Płócien i Bielizny
w Bazarze.[1476]

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, iż w myśl §. 23 Ustawy 
odbędzie się Walne Zgromadzenie dnia 
4 grudnia r. b. o godzinie 5 z wieczora 
w lokalu Koła.
[1469] Dyrefecya.

b z Grij 
lu, ob. 1

Va wielkiej sali bazarowej.
Dziś w sobotę pierwszy odczyt drugiego cyklu Mr. Williama

Finn z Londynu. Jutro w niedzielę drugi, a w poniedziałek trzeci i 
ostatni odczyt. Abonament na wszystkie trzy odczyty kosztuje 22ya sgr., dla 
uczniów i uczennic 12’/a sgr. Pojedynczych biletów na każdy odczyt osobno po 
10 sgr., dla uczniów po 5 sgr. dostać można u oddźwiernego lub wieczorem 
przy kasie. Otwarcie sali o 7, początek o 7'/a, koniec o 9«/a godzinie. [1468]

KRUGA HOTEL: Dysponent Schuli 
waldu, ek Mattner z Międzychodu 
bian z Bydgoszczy.

POD JAGNIĘCIEM: hand, chmielu To 
z N. Tomyśla.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Manthej 
Śremu, Steinitz, Robacki, Steber, Bat 
i Levy ze Środy, handlarze Holzhau 
Rundel i Drube z Magdeburga, Schuu 
Krotoszyna.

W MIESZKANIU PRYWĄTNEM: Wł. i 
pani Apolinarska z Luszkowa, ulica Sl 
lecka nr. 1; pani Messow ze Szwent 
ul. Młyńska nr. 17. „

Skład płótna, stołowizny, towarów białych 
i haftówANTONIEGO SCHMIDT

WIADOMOŚCI HANDLOWEJ 
StoWaraysaenie kupieckie w Pozna

Dnia 12 listopada.

W POZNANIU
poleca się przy zachodzących wyprawach do wykony­
wania takowych, po jak najrzetelniejszych cenach. [i3so]

pł. 41 tal. żąd za węcpel. Okowita: pti 
bez obrotu, w miejscu bez beczki i8’/11-itai! 
z beczką na list, 19, gr. 18% żąd. 18 pł,,»go 
luty i marz, za 8000% 15 pł. 15% żad,ij„ 
maj 15% pł. 15% tal. żąd. ‘

Berlin, 11 listopada. !l\- 
Pszenica: dobrze się trzymała, w mieP1 

25 szefli 47—66 tal. wedle jakości. Zyto: o tl'i 
nieożywiony, w miejscu 2000 funt. 47'/,-i ] 
na list. 46 >/,—%— 47, list.-gr. 45 %_- 46’/,- j 
er.-st. 453/. 46%—% . na wiosenna odstf.1

L O T E R Y A.
Z przyszłą 121 królewską klasową loteryą, którój ciągnienie pierwszej 

klasy 11 stycznia p. r. się rozpoczyna, zaprowadzony zostanie nowy zmieniony 
plan loteryjny. Podług tego planu wstawki i wygrane nie będą obliczane, jak 
dotąd, w złocie, lecz w srebrze; wstawka o talara na losie podwyższoną i na 
52 tal., wyłącznie kosztów biurowych, ustanowioną została.

Natomiast dodano do czwartej klasy tysiąc wygranych, 
tak, że kiedy dawniśj SI teraz S8 tysiący lisów wygrywać będzie. Pomiędzy 
dołożonemi pomnożą się dotychczasowe większe wygrane o fi. wygraną na 
10,000 tal., 5 po SOO© tal,, O po 9000 tal., 137 po 1OOO tal. 
i 160 po 500 tal. Wstawka od tego czasu wynosić będzie:

w pierwszych trzech klasach po
19 tal. 1© sgr. za cały los,
3 tal. 9 sgr. 6 fen. za ćwiartkę losu;

w czwartej klasie:
1© tal. 1O sgr. za cały los,
< tal. 9 sgr. © fen. za ćwiartkę losu.

Na zmiany powyższe co do wstawki zwracam uwagę, mianowicie gra­
czy zamiejscowych, aby uniknąć wszelkich korowodów, jakieby wynikły z przy­
syłania dotychczasowej kwoty wstawkowój.

Poznań, dnia 9 listopada 1859.
[1445] Nadkolektor loteryjny Fr, Hielcfeld.

Skład zabespie- 
czonym jeśt ód 
każdych wpły- 
Vr6d herbacie
szkodliwych.

x’Müziwéj HERBATY CHî N S KI EJ 
w wszelkich gatunkach.

Tak w, wïêlkiéj jak ,w małej 
sprzedajesie ilości 

u F.DMO ( H O WSKIF. GO wPoznaniu 
Ulic a Willi e hr owskis N88 
na p iz ecbykoHote I uM IL I USA.

Fabryka moja 
kwiatów i handel 
towarów galan- 
teryi i biżuteryi 
w Bazarze, ist­

nieje jak dawniój.

Cognac jako tćż araki zagraniczne i krajowe poleca F. Ibnao- 
cliowski w składzie herbaty ulica Wilhelmowska Nr. 8. [1388]

Przybyli do Poznania 12 listopada.
BAZAR: Wł. dóbr hrabia Potulicki z Wiel­

kich Jezior, hrabia Plater z Prochów, Ko­
szutski z Mielżyna, Błociszewski z Prze-

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Złotnicki z Gonie, podchor. Schmerling ze 
Schreibersdorfu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł, dóbr 
Frezer z Brzyskorzystew, Palm z Jankowie 
Muehlenbeck z W. Wachlina, prezes war­
szawsko wiedeńskiej kolei żelaznej hrabia 
Prezdziecki z "Warszawy, ekonom Mueh’en- 
beck z Wielk. Wachiina, handlarz Herzog 
z Wrocławia, ekonom Radmanu z Pomorza 
inspektor Seelmann, kupcy Bruehl i Gan- 
tzer z Berlina, Grossmann ze Szczecina, 
Kleiber z Drezna, Lewi z Inowrocławia, 
Michaelis, Winnkopp i Oelfen z Lipska.

BUSCIIA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Dreis- 
bach, Scharwenka i Knebarth z Berlina, 
Kreyenberg z Bremy, fabr. Kuenne ze Żgo- 
rzelic, Goltze ze Schneebergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Miehle z Paczkowa, Jeschke z Białężyna, 
pani Baranowska ze Strzyżewa, kapitalista 
Krzyżański z Soitzen.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
pani Koszutska z Wargowa, inspektor Ru­
bach z Różnowa, kupcy Moritz z Głogowa 
Schacbmann z Offenbachu, Wachendorff że 
Sztutgardu. kapitalista Rissmann z Berlina.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Poklatecki 
z Pierzysk, dzierż. Pilaski ze Strumian, ob. 
JanoWski z Krotoszyna.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Heickeroth 
zc Zabikowâ, kupcy Gellert z Konina, Men­
delsohn z Krotoszyna, młynarz Jebn z Ko­
nina, rolnicy Wirth i Stemkopf z Góry, ob. 
Pakowski z Ottorowa.

EICHĘNER BORN: handlarz Ruder z Kos- 
ffiówka, sżyper Gartey z Galicyi, krawiec 
Hamburger i pani Weingold z Płocka.

gr.-st. 45% 46%—% , na wiosenną od 
45%—%—46’/, tal. pł ’f Czmień: wielki1®, 
szefli 34—40 tal. Ow.ua: nieco niżej spiffii 
dawany, w miejscu 1200 funt. 22—28, nafc] 
i list.-gr. 23'/, żąd. 23 pł, gr.-st, 24 żąd. 
wiosenną odstawę 25 tal. pł. Olój rzepiof!., 
wyżej płacono, w miejscu za 100 funtów 
.................. .. ................................ labeczki 10%—%, na list, i list.-gr. 10”/,, 

gr.-st. 10%—%, st.-luty 10% pł. 1 
.................................. 1 nii!żąd., kw.-maj 11’/,- % tal. pł. Olej 

w miejscu 11% tal. Okowita: w miejscu 
się trzymały, na odstawę spadły przy ' 
nieznacznym obrocie , w miejscu 16% 
z beczką 16%, na list. 16%— %,
i gr.-st. 15%,— %, kw.-maj 16% tal. p 

Wrocław, 11 listopada.
Na targu: Pszenica: biała szefel 6: 

żółta 58—70. Zyto: 51—56. Jęczmie 
—43. Owies: 24—27. Groch: 52—62. B 
84—88. Rzepak latowy: 68—71 sgr. Nafcjg 
dzie: Zyto: spadło, na list. 41% pł., lisL. 
39% żąd., gr.-st. 39’/, pł., st.-luty 40 , , 
kw.-maj 40%—41 tal. pł. za węcpel. - 
rzepiowy: trzymał się dobrze, na list, i 
gr. 10%, gr.-st. 10%, st.-luty 10% żąd. a 
pł., luty-marz 10%, na wiosenną odstawD 
tal. żąd. za centnar. Okowita: spadła, w#*1' 
scu 60 kwart po 80% Trallesa *.'%— %;sy 
list. 9%, list.-gr. i gr.-st. 9% pł,, kw.-mąje. 
tal. żąd. |gy

Szczecin, 11 listopada. .% 
- Na targu: Pszenica: węcpel 59—63. 2 r‘

43— 46. Jęczmień: 32—35. Owies: 22-1 G 
Groch: 48—50 tal. pł. Na giełdzie: Płsz 
nica: trzymała się dobrze, żółta w miskj 
58 - 63, na l.st. 63% pł. 64 żąd., na wiosf: f 
odstawę 66’/,—67% tal. pł. Zyto: przy k:. 1 
giełdy niższe ceny, w miejscu węcpel 44»® 
na iist. 4i żąd, list.-gr. 43% — 44, gr. 44liÓj 
%, gr.-st. 44—%—-%, na wiosenną odsij
44— ’/- %, tal. pł. Jęczmień: w miejsc«: 
funt. 36%—37% tal. Owies: 50 funt. 24r 
wiosenną odstawę 27 tal. pł, Olei rzepiol’11® 
w miejscu centnar 10% pł., na list, i iistiffit 
10%, żąd. 10% pł.,_ . gr.-st. 10% pł. ltnja
żąd , kw.-maj 10 Y3 żąd. 11% tal. pł. Ob
wita: w miejscu bez beczki 16’
%, na list. 16%, list.-gr. i gr.-st. 15% pł. 
żąd., na wiosenną odstawę 16%—% tal. j

Knx giełdy w Berlinie
dnia 11 listopad» 

tfU» I.

Poigk. obligi skarb.”

«ł- i piS- 
daaox ‘ eoxt©.

T
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS.
dito Ofj.cztk..B«zí.

92%
81% Aiey« baoksw» Î torsdyb

rząd.. . . 
1859 

dito 1856
dito ife
dito

Obligi 'dłog® ' 
dito Mstódi 

dito

PlaataiM.
Frydrfchïtfory

21%
84%
87%

cy«
Beri. Stow. kas.. 
Beri. Tow. band.

1866 , 
skarb.

112%
83%
79%

dito dito 
dito W. Ka. Poi 
dito SEfc»
dito dito (nowoj
dito Ssląahłe

, March. .- tont. Ms 
1 PtftfitOÎ. *
: W. K«.dito W. Kb. Pozn.

issSû
Papiery intrantesR». 

Anáfr. metafi, . . . .

Kosy. 5 peży, Btíégl 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poiy. angieb .

85’/,
81 —

85%
93%
99%
88%
86
85

Złoto fcnt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bib kas 
Nim. baniu. . 
dito płat, w Lipsku 

Austr. bani®. . . . 
Polskie Ml. bank.. 

bank, fed wssli

113% 
108% 
454 
29 19 
99%

'6 
80% 
86% 
4%

Iw. hai 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział feomm. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. IMto ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stew. kred. . 
Magd. Młak pryw. . 
Pcmor. bank rycer. . 

8 Pose, bank prow. . . 
Prask, adz. bank. . 
Sslask. Stow. bank. .

Aksys priamysU 
" br. kol. ż<

IW®.
żel.

91

107

k»i»! ieknysh.
SOŚ1::::

-Poczd.-Afed, .
.-Szczeciń . . 

Wroćł.-Freib. ... * 
dito asjnow. . 

Brseg-Niakie..... 
Katlo-Bogumin , , . 

dito pierwot .
dito dito . , 

91% ÏXflÂbJSzi.-Marcb.. . 
Dolno-Ssi kol. pob.
ĄłSf :

Gómo-SsI, À i C. . 
Alto Lit. B. .

Opol-Taraowic. , , .
Sfcarogr-PoBE.............

NafeładfOT i czcionkami

Beri. íábr.
Minerwy SzląsMój .
Concordia..................
Magd. aask. ojta. .

108

80%
91%
91%
89%

91%
92

57%
61%

94%
104%

120%
95%

101%

44%

89%

104%
32

% ił-Smo.
pła-
coao.

4 H7% —
4 74% —
4 75
4 — 94
4 72 _
4 — 90%
4 — 80%
4 — 60%
4 — 75%
4 82
4 — 72

4% 136
4 74

5 73% _
5 —Ł. 26%
4
4

4
— 96%

4% — —
4%

4 —•
4% 96%
4% 96
4% — 97

4 — 81%
4 — 72%

4% — —
4 —
4
4 — —
5 —

n.-Eryd. - Wilh. 
n.-Sz£ ‘i

T-

3%

T-

Śą-
d&no.

pja-
coac.

Gérn.-SzL Lit A 
dite Lit. B.... . 
dito Lit. » . . . , 
dito Lit. E . . . , 
dito Ut. F . . . . 

Starog.-Poznań. . . .
dito n Em..............

Kurs gieîêy w
dnia 11 listopada. 

Papiery i ploaladp«
Dukaty .... 
Erydrychsdory .
Lusdory .....
Polskie Ml. bank.

Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obł. miejskie

99

Akeye Sriukieh kshi 
Seiasny«Ë_

Freiburg 
dita now. Emis.

85%

87%

82%
72%

Crocite
¡wia

94%

83
89%

dito ©bl.zprsw.oie.rv. 
dito .... .

Głóg. Sagan. . . .
Brzeg. Niskie . . .
Doln. Szl. March..

dito s pr. pierw 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit B. ... 
dito obi. pr, pierw.
(lito .......
dito ........

Opól. Tarnów.....
Kotlo-Bogumin . . .

dito obi. a praw pter.
Kurs stów. rap. w

dnia 11 listopada

105%
83%
73%
88%
32%
38

108%
86%,

s’0%
4
4

«%
4
4

3%
4
4
4

T-
?

4
4
4

?99%
88%,
86

obi. skarb 
to poży. skarb, 

dito dite 
dito poży. r. 1866

Pozb. List. Zast. . 
dito nowe ... 
dito nowe ...

Szl. List. Zast. . .
Zach, Prask.............
Polskie.......................
Posn- List. Rent. , 
dito obl,miejsk.H.Em. 
dito obi. prów.. . . 
dito akc. bank, prow 
Ster.Pozn. ak.kol.ieb 
Górno-Szl. dito A,
„ obl.z praw.pierw.E 

PolsMe Msffiadty , . 
N ąjnowsza poż.pruska

®Mlg«ej9 s praw»® 
piarwsseńjrtwi,

BerL-Anható...............
dito ... . . . . .

Beri-I 
dito n

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito LR. C . . . 
dito Lit. D . . .

Beri.-Szczecin. . 
dito H Em. . . .

A Koilo-Bogumin. . . 
dito Htt ®m. . . . 

Dolno - SzL -March, 
dito konwen. . . , 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

84%

37

48%
110

80

dito
dito

90
85%,

dito
dito
dito
dito
dito

nowe .... 
nowe .... 

Rent . 
Zut. 

nowe Lit A.
nowe .... 
Lit. B. . . . 
Lit Cf . . . 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito pow. Emis. 
dito Oblig, skarb, 

do. obi cząati, A 500 zł 
Austr. pożycz, naród,

Szląski
dito

bank
tow.assek.ogo.

94%
94%

96%
86%

85
»1 /3 
84%

62

74
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